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Otwarty  konflikt  militarny  kojarzy  się  z  walką  wojsk
zwaśnionych  państw,  ale  sankcje  gospodarcze  są  narzędziem
ekonomicznym uderzającym w ludność cywilną. Pomijam wymyślone
przez  „sojuszników  usłużnych  grabarzy”  tak  zwane  szkody
przypadkowe  –  collateral  damage,  oznaczające  bombardowania
 szkół, szpitali, ambasad i innych obiektów cywilnych przy
jednoczesnym  zachwalaniu  swej  technologii  wojskowej  jako
działającej z jubilerską precyzją.

Wyczerpując  arsenał  propagandowy  zmierzający  do  podbicia
wybranego kraju, światowy terrorysta amerykański ucieka się do
sankcji  ekonomicznych  mających  za  zadanie  wzburzyć
społeczeństwo przeciwko rządzącym, by łatwiej było uzasadnić
wprowadzenie  demokracji  nalotami  dronów  czy  desantem  sił
określanych koalicyjnymi instruktorami.

Najlepiej przedstawia skutki sankcji ten kto ich doświadczył.
Minister Spraw Zagranicznych Iranu Javad Zarif opisuje fazy i
mechanizmy narzędzi wymuszających poddaństwo wybranego w tym
celu kraju. Pierwszym krokiem jest zachwianie rynkiem paliw,
które rzutują na cały łańcuch gospodarki: produkcja, usługi,
transport.  Kiedy Iran przetrzymał ten etap, pojawiła się
ingerencja  w  sferę  finansów  i  bankowości  w  postaci
zablokowania  możliwości  realizacji  należności  za  zakup
żywności  i  lekarstw.  Oznacza  to,  że  Centralny  Bank  Iranu
dostał zakaz obsługi firm zajmujących się importem tych dóbr.
Natychmiast  uderza  to  w  codzienne  potrzeby  społeczeństwa.
Zastrzeżone  przepisami,  sankcje te nie podlegają ewentualnej
próbie zniesienia przez kolejną ekipę rządzącą. Jak przyznał
sam  Trump  to  najwyższy  stopień  represji  ekonomicznych  w
historii.

https://wolnemedia.net/sankcje/


Tą decyzją Prezydent USA podważył wiarygodność deklarowanej
chęci  negocjacji  i  rozwiązania  konfliktu.  Szczerość
amerykańskich  intencji  najlepiej  obnażyła  okoliczność
zaproszenia marszałka Sulejmaniego do Bagdadu celem omówienia
możliwości negocjacyjnych z Arabią Saudyjską. Dlatego lotem
dyplomatycznym,  witany  przez  przedstawicieli  władz  Iraku
generał Sulejmani przyleciał do Bagdadu. Mając  gwarancję, że
 nie odmówi on takiego kroku, anonimowi sprawcy wyeliminowali
człowieka jak figurkę z szachownicy. Oto pułapka negocjacji z
Ameryką.  Na  ile  zaufania  zasługuje  polityk  wprowadzający
sankcje niemożliwe do usunięcia nawet przez jego następcę,
twierdząc,  że  gotów  do  rozmów.  Pustosłowie  dla  skrajnie
naiwnych.

Łatwość napiętnowania ataku na saudyjską rafinerię (nikt nie
zginął)  pozostaje  w  rażącym  kontraście  z  milczeniem  wobec
ataków na osoby cywilne, wśród których są dzieci, kobiety,
ludzie starsi w Jemenie, Syrii co ma  miejsce  każdego dnia.
Ofiary saudyjskich bombardowań  wśród Jemeńczyków liczone są w
setkach tysięcy. 2,3 miliona Jemeńczyków cierpi na cholerę.
60%  -70%  ludności  jest  niedożywiona.  Wojna,  co  do  której
Saudowie  byli  przeświadczeni,  że  z  pomocą  USA  nie  potrwa
dłużej niż 4 tygodnie,  toczy się już ponad 4 lata.

Stany handlują ropą z całym światem, uważając, że Iran nie
może  handlować  własnymi  zasobami,  stąd  awantura  o  Zatokę
Perską. Mówiąc o wolnym rynku i konkurencji eliminują z całą
bezwzględnością  każdego  konkurenta.W  żadnym  razie  Iran  nie
jest  zainteresowany  rozwojem  konfliktu,  a  4  punktową
propozycję deeskalacji przedstawił w kwietniu 2015 r. Próby
współpracy z Europą obejmują kontakty z Francją, Niemcami,
Brytanią  i  Włochami.  Niesamodzielność  decyzji  państw  Unii
Europejskiej w zakresie współpracy z Iranem zaznaczyła się
koniecznością konsultacji decyzji przedstawicieli tych państw
 z Waszyngtonem. Specyficzna to niezależność.

Walcząc o prawo do handlu własnymi zasobami ropy Iran uznał za
właściwe oświadczyć, że nie będzie respektował sankcji.



Martwi fakt, że najlepsze kroki dyplomatyczne niweczą ludzie
prący do wojny pod każdym pretekstem. Wystarczyłoby, gdyby
zamiast  zachęcania  Bliskiego  Wschodu  do  zakupu  ogromnych
ilości  amerykańskiej  broni  Mike  Pompeo  dostrzegł  potrzebę
inwestycji  w  infrastrukturę  Jemenu  i  przyjście  z  pomocą
humanitarną. Sama tylko wojna w Iraku poza ofiarami w ludziach
pochłonęła  2  tryliony  dolarów.  Ameryka  uwierzyła  w  mit
kanclerza III Rzeszy o budowaniu dobrobytu poprzez działania
wojenne.
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